> ściwe 
produkcyjną lub 


welny 300, a druga 600 zł 
avaa za nabiał 40 zł., lub gdzie przeszło 120 
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+ kad 
a a : z: TS 6 1 
£ r > — 


y 


197 a. 


ZIEMI 


TSE, s B= Bęq tY p „śm 
ja F 


= 


BĘ. i 
x 


AN IN a 


s JOuev 23 ż 


"a, i, 


ï 


Przedpłata ; 
w M arszawie półrocznie zł. 12 rotz= 
nie zł. 24; na prowincyi półrocznie 
zł. 15,roeznie 30. ; 


ROK SIÓDMY 


TYGODNIK ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. 


Dnia 6. Czeryca 1841. r: 


` 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
w MWarszawis w Kantorze Głó. 


waym i po Księgarniach. 
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Spis rzeczy: — Gos 


bydło rogate i owce, jak gdy się na wódkę wypalają? — Wychów zwierząt domowych: Jak 
Żna uniknąć zarazy śledziony i kołowacizny owiec wletnićj 
k O poznakach bliskiego okulenia koni.-g 
przemysłem w Niemczech. — Rozmaitości: Wynąlazca sukna fi 
stawa Towarzystwa wyścigów konnych (ciąg dalszy), 


„tym chorobom. — 


Oświadczenie Red 


DUETY 


akcyi. — IJ 


` 

Czyli kartofle równie-się wysoko- spic- 
niężają, będąc spasione przez bydlo 
dy. się na wódkę 
wypalają? 

(Z niemieckiego, z zastosowaniem do gorzelń kraju 
naszego.) 

~ Pytanie to dzieli się na dwie części; w pićr- 
wszćj wykryć należy jak wysoko się spienię* 


_ żają kartofle przez inwentarz; a wdrugićj, po- 


znać ich cenę gdy się na gorzelnie obracają. 
„Nasamprzód atoli namienić-należy, iż pyta- 
nia takowe w ogólności tylko być mogą rozwią- 
zanie; Ponieważ niemal każda wieś posiada wła- 
Swćj miejscowości okoliczności, na cenę 
rz k á A 
Tak np. RS WRA 
5 i acz ypade 
przedmiotu 0 którym mowa, w dwóch sąsie- 
dnich wsiach, z których jedna bierze za centnar 


s gdzie krowy przy- `“ 


2 WO 


= 


darstwo wiejskie: Czyli kartofle równie się wysoko spieniężają, będąc spasione przez ` 


mo- 

orze; oraz najskuteczniejsze srodki przeciw 
gi nad prawem zbożowóm w Anglii i ` 

cowanego. — Nadzwyczajna siła koni. — 


wa 


PEET ECRE TE PTZ OEE ZOZ ROOT, 


3 Gospodarstwo GI tejslue l : - 


za niego się zbiera; gdzie jest znaczna przestrzeń 


łąk samorodnych, dostarczających potrzebną 
massę siana, a gdzie rośliny pastewne na Toli. 


4 > , . 
uprawiać należy i t. p. $ 

Co do dochodu z gorzelni, wielka-zachodzi 
różnica między dwiema gorzelniami,.z których 
jedna na własny wyszynk wódkę dostarcza, a 


druga hurtowo ją sprzedaje; gdzie jest w bli- 


skości dobra woda, lub gdzie się znajduje mniej 
zdatna do gorzelni, i dla tego zdala, za pomo- - 
cą wodociągów śsprowadzaną być musi, — Dalej 
stanowi wielką różnicę cena drzewa, i dalsze 


‘Jub bliższe onegoż sprowadzanie; wartość budo- 


wli, aparatu TYp. Ę 

Nakoniec, wielką w cenie produkcyjnej sta- 
nowi różnicę, stopień znajomości gospodarza i 
gorzelanego; wiadomo bowiem, iż z dwóch rol- ` 
ników'i dwóch gorzelanych, niemal o połowę 
produkuje tanićj, gruntownie swćj zawód po: 
siadający, aniżeli nieumiejętny. 
23 
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A zatóm, następującą odpowiedź na powyż- 
sze pytania, raczej za normę do podobnego obli- 
czenia, aniżeli za niezinienny wypadek, uważać 
należy, — Przystępuję do rzeczy. 

1. Jak wysoko owce użytkowe pła. 
cą spożyte „kartofle? — Przyjmuję tu 
za zasadę: 

1. Iż dziennie, przez 180 dni zimowych, li- 
„czy się na sztukę 2% funt. kartofli i l 
funt. na siano śadaków anćj paszy suchej. 


42. Że 2 funty kartofli równają się 1 furt ` 


; dobrego siana. ; 
3. Każda owca w średnićm prźzcącio przy 
nosi:2; funt. welpy. 
4. Funt wełny sprzedaje się pa 4 zł. gr. 6. — 
Podług powyższych zasad,owca przyńosi przez 
wełnę zł, 9 gr. 12. — Z tego odchodzi na pastwi- 
sko letnie 4 zł, gr. 12. — Na siano i słomę zł. 2 
gr. 103; wypada na kartofle także zł. 2 gr. 105, 
czyli kórzec (250 funt.) po l gr. 23, prócz bra- 
kówek.i gnoju. 
2. Jak wysoko płaci krowa YĆ 
przez mleko. — Przyjmuję że za samo mle. 
"ko, prócz cielęcia, krowa wydaje zł. 60i Że przez 
dni 180 spożywa dziennie 24 funty kartofli 112 
funt. na siano zredukowanćj paszy, po potrące- 
niu paszy letnićj, siana i sfomy, wypada ko- 
rzec kartofli po gr. 26. , i 


8. Jak wysoko płaci kartofle wół 
opasowy? — Przyjmuję wołu średnićj wielko- 
ści, który, w stanie, w jakim idzie na opas, ko- 
sztuje 20 tal. a upasiony sprzedaje się za 40 tal. 
Spożywa on dziennie 30 funt. kartofli i 35 fant. 
siana przez dni 135. — Wtym przypadku, pła- 
© ci korzec kartofli (250 funt.) po zł. 3 gr. 225 prócz 
znacznćj massy wybornego nawozu. 


Podług powyższego obliczenia, w ten czas na- 
wet gdy cent. wełny sprzedajesię po 520 zł. owce 


anio płacą kartofle; tanićj jeszcze krowy przez. 


mleko; najdrożćj zaś je placi bydło opasowe, 


«> 


— 108. 


(Wszakże w wielu przypadkach doświadczenie 


całkiem potwierdza powyższe obliczenie. — Ą nas 
wet, ogólości; przyjąć można za niezawo» 
dną zasadę: iż bydło opasowe wyżej płaci spo» 
żytą paszę, aniżeli użytkowe; to jest krowy przez 
mleko. 


Dla przekonania; że AA? ten sam Sto-' 
sunek ma miejsce pomiędzy owcami użytkowe 


mi a opasowemi, skreślemy następujące poró+ 
wnanie. 

_ Skopy zdrowe luczą się kartoflami przez dni 
120. — Dziennie spożywają 3 funty kartofli il 
funt. siana i słomy (ostatnie na siano zreduko* 


wane). Przyjmując że skop przed upasieniem był i 
"wart 10 zł. a po upasieniu 1% zł. (zwyczajna ce- 


na cena skopów w zimowćj porze dobrze upa- 
sionych); przeto jest zysku prócz gnoju, zł. 8. 
Przyjmując polowę tćj kwóty na słomę i siano 
a drugą połowę na kartofle; wypadnie korzec 
kartofli po zł. 2 gr. 29.— Zatćm znacznie wy- 


Żćj niźli przez owce użytkowe. — Wełna nie 


wchodzi tu wcale w obliczenie; a to ztego wzglę- 
„du: iż jéj niassa, tylko dó pewnego stopnia się 
powiększa przy obfitszym pokarmie. Zresztą, 
rzecz niezawodna, iż w tym razie, © ile ona zy- 
skiwa na ilości, © tyle traci na jakości; a na- 
stępnie zawsze tanićj bywa sprzedawaną, niżli 


„wełna z nietuczonych owiec. 


Co do różnicy, jaka się okazała pomiędzy spie- 
niężeniem kartofli przez bydło użytkówe i opa- 
sowe, dodać tu wypada, Że stosunek ten nie za- 
«wsze i wszędzie może mićć miejsce. Np. w bli- 
skości miast wielkich, gdzie mleko surowe po* 
placa, częstokroć krowy znacznie więcćj przy- 
noszą czystego dochodu, niźli wyżej przyjętćm 
zostało. 

Teraz przystępujemy do drugiego pytźnia: 
jak wysoko można spieniężyć kartofle przez wys 


„palenie ich na wódkę? 


(Dalszy ciąg w nast. Nrze.) ` 
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Jak można. uniknąć zarazy śledziony. 


'i kołowacizny owiec w letnićj porze; 


oraz najskuteczniejsze środki przeciw 
tym chorobom. 


(Rzecz czytana nazgromadzeniu rolniczóm 
przez Weteryuarza F. Seer) (a) 


(Jakiw r. zeszłym, po ciągłych deszczach nale- 
Żało się obawiać grassowania wodnej puchliny po- 
między owcami, — co na we: się spraw- 
dziło — tak obecne upały, grożą znowu tym zwie- 
rzętom niemnićj zabójczą zarazą: zapaleniem 
śledziony. — Pospieszamy przeto z udzieleniem 


' przeciw tćj chorobie lekarstwa, oraz za prezer- 


watywę służyć mającego. — Nie ręcząc za jego 
skuteczność; spodziewamy się, iż-panowie We- 
terynarze raczą nam swe zdanie w tćj mierze 
objawić. — Red.) 

Przedmiot, o którym mówić zamierzam , od 
wielu lat zajmuje uwagę pićrwszych Weteryna- 
rzy i praktycznych rolników; a przecież, dale- 
kim jeszcze jest od wyczerpania; lubo wymie- 
nione choroby, zapewne do liczby najważniej- 
szych i najniebezpieczniejszych słusznie się mie 
ścić mogą, a mianowicie zaraza śledziony nale- 
żąca prócz tego do chorób. od najdawniejszych 
czasów znanych; gdyż nawet Mojżesz w księdze 
Iléj, rozd. 9 wier. 9 o nićj już wspomina. - 

Od dawna już chorobie tej poświęciłem uwa- 
gę i pochlebiam sobie, że postrzeżenia moje, 
podlag mnie nowe, dadzą powód do dokładniej- 

szego zglębienia i wyjasnienia téj zaiste it zgu- 
bnéj ‘choroby. - 


Przyczyny tćj zarazy, w prawdzie nie Ai 


„dotąd zpewnością znane. Wiadómo, iż widząc 


e_r 
(a) Z tego obszernego art. zamieścimy 


czywiście "służy o jie tych chorób; „opuszcza- 


. jąc wszelkie naukowej d Re grortaoye, tylko panów Wete- 
Re 


rynarzy zajmujące, 


0 *NE 5.00% 


W ychów zawieczegk Aoiuowych. 


tylko to,co rzE- 


Że się najczęścićj objawia podczas wielkich upa- 


łów, i gdy powietrze jest wi/zotno-parne, mnie- 


mano, że głównych jej przyczyn, w wpływach 
dro akżych szukać należy; a za najskntecz- 
niejsze przeciw nićj lekarstwo, uważano kwa» 
sy i puszczenie krwi; wtych dwóch punktach 
zawiera się cała dotychczasowa nauka leczenia 
zarazy śledziony. 

Gdyby tak było w rzeczy samćj, wtedy: 

L. Wszelkie o: gana, jako: mózg, płuca, wątro- 
ba, śledziona, żołądek , kiszki i nerki, powin- 
nyby okazywać ślady zapalenia; a przecież, bar- 
dzo często tak nie jest; mianowicie nigdy nie- 
znalazłem zapalenia nerek w zwierzętach na tę 
„chorobę padłych. 


2. Choroba ta musiałaby najwięcćj grassować 


- podczas panowania rzeczonych atmosferycznych 


wpływów, jako: powietrza parnego, elektryczno- 
ścią napełnionego, it. p.; lecz właśnie, miano, 
wicie co do owiec, wtym czasie zarazą śledzio- 
ny nie zdarza siętak często; ale raczej po nastą, 
parr: burzach, kiedy skutkiem mocnych ule- 
wów, pastwiska szlamem i błotem zanieczyszczo- 
ne zostały; kiedy zniodunka i zaraza mączna, 
na rośliny spadła; kiedy w braku czystej wody, 
owce piją zepsutą, lub wcale bez nićj obejść się 
muszą; w ten czas dopiero objawia się ta stra- 
szna choroba. z 

Własne i długoletnie doświadczenia, utwierdzi- 
ły mię wtćm przekonaniu: Że wszelkie rodzaje 
zarazy śledziony, powstają jedynie z paszy i na- 
Poju; to jest: że tym sposobem dostaje się pe- 
wna nader subtelna trucizna do ciała zwierzę 
cia i zrządza najprzód drażnienie, a dalćj zapa- 
lenie organ które szczególnićj opanowala. 

"A zatem, skoro się objawi zaraza o której mowa, 


hód 


pićrwszóćm staraniem owczarza być winno, zwró+ 


J 


y4 


eiL A abea imanna agar Wadi 
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cić całą swą uwagę na rodzaje paszy i napoju, i my wełnę cienką, mocną, delikatną, lecz ciało. 


enić dotychczasowy sposób utrzymywania 


zmi każ 
wierząt. Lecz ponieważ przypuścić należy, 


tych z 
że zaród tejź 
rzęcia, przet : 
poju, należy się starać 
dek zarazy. 

Podług mnie, ze wszystkich lekarstw najsku- 
tecznićj tu działa emetyk (Tartari stibiati), nie 
tylko jako środek zapobiegający dalszemu sze- 
rzeniu się wspomniońćj trucizny, ale jako ją 
è tłumiący.— Zwykłe daję go z solą 
s tłuczonemi jagodami jałowcu , 


o obok zmienienia pokarmu i na- 
wykorzenić tenże zaro- 


glauberską i 
w tym stosuńku na sztukę wyrosłą: 
Emetyku granów «+ = * 4. 
Soli .glauberskićj drachmów b 
Jagód jałowcowych dittoj I. 
Wypada na 1400 sztuk: 7 
1 funt Emetyku 
15 —' Soli glauberskićj | 
15 — Jagód jałowcowych po zł. 5. * 
- Razem na 1400 sztuk owiec zł. 18. 


po zł. 5. 


U 


Lekarstwo to daje się dwa razy na tydzień . 


w razie niebezpieczeństwa; a mianowicie, gdy 
zaraza w okolicy grassuje, i jest podobieństwo 
jej wybuchnienia.— W przeciwnym razie, to jest: 
gdy choroba się nie okazuje, jednakże pora cza- 
su jest tego rodzaju, iżby się rzeczońćj zarazy 
obawiać należało, można je dawać co tydzień 
lub co dwa tygodnie; podług okoliczności. 
Namienić tu wypada, iż, podług mego wła- 
snego i moich znajomych doświadczenia, zara- 
za śledziony 0 wiele częścićj obecnie panuje 
pomiędzy owcami niźli dawniej. — Pochodzi to 
bez wątpienia ziąd, Że dziś owca stała się niejako 
warsztatem, na którym, sztucznym sposobem, 
produkuje się welna nabięrająca własności ja- 
kie jéj nadać zamierzamy, z uszczerbkiem zdro- 
wia owcy; i, Żć tak powiem, w skutek przekształ- 
cania jéj: naturalnćj organizacyi; z tąd to ma- 


t 


e zarazy już się mieści w ciele zwie- 
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zwierzęcia pełne jest zarodów różnych chorób 

Teraz przystępuję do zastanowienia się, jak 
można uniknąć choroby owiec, kołowacizną 
zwanej. ; 

Podług sławnego Buffona, owca nasza pó. 
chodzi od Muflona w Sardynii dziko żyjącego; 
podług zaś innych „od Argali, a może jest mie- 
szańcem, od tych dwóch gatunków zwierząt po- 
chodzącym. — Jéj organizacya wyraźnie prze- 
konywa, Że jéj naturalnym pokarmem są wzgó-- 
rza otwarte, delikatną trawą pokryte. — Będąc 
tu trzymaną, poniekąd nie zna ona wielu cho- 
rób, którym nasze owce ulegają; a wszczegól- 


à p > è r 
ności kołowatości, wąsacza i t. p. jak to nas za- 


pewniają sławni weterynarze i naturaliści. ` 
Pospolicie mniemają, że owca wymaga cie- 
plego utrzymywania zimową porą. Aby tém 
wyższą zachować w owczarni temperaturę, za-, 
tykają wszystkie okna (gdzie się znajdują) i na-. 
leżycie wyścićłają drzwi lub wrota; przecinają 
wszelki przystęp do owczarni słońca i powie- 
terzu. Jest to najmylniejsze postępowanie. Oie- 
pło zbyteczne, brak światła i ruchu, wywiera 
na zdrowie owcy wplyw nader szkodliwy. Mo- 
gą tu wprawdzie owce nabyć dobrej tuszy i po- 


- kryć się delikatniejszą wełną, lecz stan takowy 


nie jest ich stanem normalnym, czyli zdro- 
wym; ale raczćj, za stan chorobliwy uważać go 
należy; 'a przez to, każde atmosferyczne zmiany, 
któreby Żadnego niewywarly złego wpływu na 
owcę w stanie naturalnym się znajdującą, zrzą- 
dzają niebezpięczne choroby lub zarazy: w roż% 
pieszczonej tym sposobem. A 
Kołowacizna jagniąt, jest najpićrwszym skut- 
kiem takiego stanu owiec. — Zanim mówić bę- 
dę o jéj leczeniu, wymienię najpewniejsze środ- 
ki jej unikania; a temi są: “ i 
1. Nietrzymać owiec zbyt ciasno w owczarni; 
wyziewy bowiem ich ciała, połączone z wyzies 
wami gnoju, tworzą tak dalece zepsute 'powie* 


= 
z 
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- trze, iż niechby nawet bardzo często było zmie- 
niane, (o czem większa część nawet nie pomy- 
sli, a wielu odświeżanie powietrza za szkodliwe 

uważa), zawsze przecież wkrótce napełnia się 
szkodliwemi ciałanii. 

2. W zimowéj porze, temperatura owczar- 
ni być winna tak dalece umiarkowana, by ra- 
czej była chłodna ale nie ciepła. 

4. Nie szkodliwszego jak ciemne owczarnie; 

im zaś widniejsze tém zdrowsze. | 
_ 4. Dopóki jagnięta przy matkach zostają, nie 
` karmić ostatnich zbożem; mleko w ówczas jest 
tłuste i.rozpalające; rosną wprawdzie jagnięta 
sporo i są dobrej tuszy, ale ich zdrowie na tém 
cierpi. ~ ; 

5. Gdy jagnięta jeść poczynają, nie dawać im 
pokarmu zbyt pożywnego w znacznćj ilości np. 
owsa, napoju z makuchów it. p., ale raczej do- 
- bre siano i do picia czystą wodę; przytem po- 
winny stać przestronnie, by się mogły -wybie- 
_gać podług upodobania i mieć czyste posłanie. 

W ogólności, wutrzy mywaniu ich starać się ra- 

czej by były zdrowe, silne, wesołe, ale nie opa- 

słe i leniwe. ; 

6. Nakoniec, w doborze tryków skrupulatnie 

mależy zachować prawidła, jakie nauka wycho- 
wu tych zwierząt wskazuje; a mianowicie pod 
względem ich zdrowia i wieku. 

; Fö do leczenia kołowacizny, podług mego 
doświadczenią aloes, dawany w pićrwszym okre- 


sie tej choroby, ze wszystkich dotąd używa» 


nych środków, nie wyłączając trepanowania, 
trojkarowania, palenie czaszki i t. p. które, wna- 
der tylko rzadkich przypadkach, pomyślnie dzia- 
ają. — Na sztukę daje się 3—4 granów aloesu, 


O poznakach bliskiego okulenia koni. 


W stanie zdrowia, kopyto konia jest zupeł- cii 
nie zimne; wprawdzie, po natężonym biegu, 
mianowicie na drodze bitej (szose), jest ono 
mnićj więcćj ciepłe; lecz po kilku godzinach: 
odpoczynku, wraca naturalna temperatura, — 
Skoro więc kopyto jest ciepłe, a tem bardzićj 
gorące, gdy koń w spoczynku zostaje, jest to 
niemylną oznaką jakowćj słabości nogi. 


Aby się przekonać o stanie temperatury ko- 
pyt, dosyć jest obmyć je zimną wodą; jak się 
rozumie, im bardzićj będzie rozgrzane, tém tćż 
prędzej wyschnie: — Jeżeli przytćm koń nogę 
często unosi, lub nie na całym kopycie stawa, 
można być pewnym, iż wkrótce nastąpi okule- 
nie, i stosowne należy przedsięwziąść środki. 


Są to atoli oznaki pićrwsze, i częstokroć bar- 
dzo oddalone od nastąpić mającego okulenia. 


„Zdarzają się nawet przypadki, iż dopióro po 3 


do 4 i 6 miesiącach, właściwa choroba nogi się 
wy wiąże. ` 


i 
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Uwagi nad prawem zbożowóm w Anglii i przemysłem w Niemczech. 


> Angielskie prawo zbożowe, niemal całkiem 
oddalające zboże zagraniczne z targów angiel- 
skich, wrazie zwyczajnych żniw w Anglii, sta- 
ło się od wielu już lat przedmiotem gwałtownej 
_ walki stronnictwa, złożonego po największćj czę, 
ści z fabrykantów i innych przemysłem się tru- 
dniących osób. Głównym: onych celem jest: 
aniżenie ceny pracy, a następnie osiągnienie prze- 


wagi co do przedaży wyrobów angielskich na 
stalym lądzie, którą od niejakiego czasu utracili. 

Aby swego celu dopiąć, wmawiają: oni z je- 
dnćj strony w klassę roboczą angielską: iż je- 
dynie mając na oku polepszenie jéj losu, sta- 
rają się wywalczyć zniżenie ceny artykułów do 
Życia potrzebnych; w gruncie; zaś chodzi im oto, 
aby byli wstanie taniej niż dziś produkować 


albowiem, za zniżeniem ceny Żywności, zniży 
się także i cena pracy; z drugićj zaś strony, stas 
rają się ułudzić, mianowicie niemieckich rolni- 
ków, nadzieją wysokich cen ziemio-płodów, jae 
kie niezawodnie — podług ich twierdzenia — na- 
stąpią, skoro wspomnione prawa zbożowe znie- 
sione lub zmodyfikowane zostaną; a natomiast 
spodziewają się, że Zwiążek celny niemiecki, 
zniży cło od wyrobów angielskich; aby, jak da- 
wnićj, angielskiemi wyrobami ląd stały został 
zarzucony, á krajowe fabryki i rękodzielnie, wró- 
ciły do dawnćj nicości, z której przez lat kil- 
kanaście tak chlubnie się podniosły. 


Są to atoli płonne nadzieje PRA spe- 
kulantów. Ląd stały za nadto dobrze późnał 
swój interes, aby się jeszcze mógł dać uwięść 
ich obietnicami, by sdydkrżył ich samolubnej 
przemysłowej polityce. — Być może, i owszem, 
wielkie nawet jest podobieństwo, iż nieco prę- 
dzćj łab później, prawo angielskie zbożowe upa- 
dnie, i wolny handel zbożem przywrócony zo- 
stanie; lecz nie nastąpi to dła interesu rolni- 
ków stałego lądu, jak to nam wystawiają; ale 
raczćj wskutek inseresu klass przemysłowych 
w Wielkićj Brytanii. Zna to także ląd stały, że 
Anglia ma w.swćm łonie wiele środków po- 
mocniczych, co do przemyslu i handlu, czyli 
tak pod względem przemysłu jako i handlu, nie 

. może się znią współubiegać; niewyłączając na- 
wet Francyi i pólnocnćj Ameryki. 


O ile obecnie przewidzieć można, zniesienie 
prawa zbożowego w Anglii, następujące zrzą- 
dziľoby. wypadki dla Anglii i stalego lądu. 


W Anglii, za zniżeniem ceny produktów, po- 
szłoby zniżenie pracy; to zaś zrządziłoby tań- 
84 produkcyą ręoaekaych i fabrycznych wy- 
” robów, a następnie niższe ich ceny; a skutkiem 
tego, większy odbyt, gdziekolwiekbąć. 


4 


Dla stałego lądu. Najniezawodnićj podnio- 


na pracy, staranniejsza ziemi uprawa; wkłada» 
nie większych kapitałów w ziemię, a może czę- 
stokroć przemysłowi oderwanych. Niezbędnem 
zaś następstwa tego byłoby: podniesienie ceny 
pracy w fabrykach i rękodzielniach stalego lą- 


du; ztąd droższe produkowanie, wyższa ceną í 


płodów fabrycznych, a następnie mniejszy jch 
odbyt; 
‘skich wyrobów, mających przytém za sobą uprzee 
dzenie i powab zagraniczności. 
czy położeniu, któż nie przewiduje pewnego 
upadku fabrykacyi ną stałym lądzie, i powro- 
tu do tego stanu rzeczy, jaki. był przed lat'kil- 
kudziesiąt? — a który, tylko krótkowidze eko- 
nomiczno - polityczni, za korzystny dla stałego 
lądu uważać mogli. 


Zresztą przeciwnicy prawa zbożowego w An. | 


glii, najwięcćj dla tej przyczyny starają się je 
obalić: 
„Že skutkiem tychże — utrzymują oni — 


„chleb i mięso, o 75 do 100 na sto są droż- ' 


„sze, w Anglii niźli w kaźdćm innćm miej- 
„scu stałego lądu, 


Tak przecież nie jest. — W Londynie, gdzie 


wszystko 0 wiele jest droższe niźli w każdćm 


miejscu Wielkiej Brytanii, chleb pszenny, wa- 
Żący 4 funty, kosztuje 74 do 9 pensów; średnia 
cena wynosi 54 pen., podług tego, wypada za | 


funt chleba pszennego z najlepszćj pszenicy -i 


_ dobrze wypieczonego 104 gr. pols. ` 


Wszakże w Żadnćm większćm mieście stałego 


„lądu, przy zwyczajnych ceriach pszenicy, nie 


mamy tańszego chleba pszennego, równego co 


do dobroci angielskiemu. W roku zaś upłynio- 

-nym, gdzie cena tego zboża może o część się 
podniosła, funt dobrego chleba pszennego ko- 
sztował 4 do 12 ge. a 


dodajmy do tego napływ tanich angiel- 


słaby się cena ziemiopłodów; ztąd, większa ce. 


W takowem rze» - 


Tylko w małych miasteczkach, gdzie niema 


Podatku od mieliwa i rzezi, chleb jest tańszy; . 


lecz natomiast, jest tam zaprowadzony poda- 
tek klassyczny, który poniekąd : zrównoważa 
Pićrwszy. 


Pewna, iż podczas nieurodzaju pszenicy w An- 
| glii, rzecz się ma inaczej; wówczas chleb pszen- 
hy znacznie jest droższy niźli na stałym lą- 
dzie. Lecz przy cenach umiarkowanych, jakie 
już od niejakiego czasu tamże bywają, cena chle- 
ba u nas równa się zupełnie angielskićj; przy 
| bardzo zaś niskich cenach, chleb pszenny: droż- 
szy jest na stałym lądzie niźli w Anglii; ponie- 
waż u nas podatek od mieliwa jęst nie zmienny, 
a wAnglii od zboża zagranicznego stosuje się 
do jego <eaż, 


We Francyi, Paba jak w Anglii, chleb nie 


jest obłożony podatkiem. W Paryża, gdzie jest 


| g >» 
najdroższy, zwyczajnie funt pszennego, dobre- 


go chleba kosztuje 9 gr. pols. 


1 dla czegóż tyle skarg w-Anglii na drogość 

= chleba? — Dla tego, najprzód, iż/go chcą mieć 
jeszcze tańszy m; coby naturalnie wtenczas na- 
stąpilo, gdyby prawo zbożowe zniesionćm zo- 
< stato; powtóre, Że niechcą spożywać chleba žy- 
tniego o wiele. tańszego. — Chleb ten uważają 

; za niesmaczny i za zbyt: ciężki dla swych żołąd- 
- ków. „Dobry on jest — mówi wyrobnik an- 
gielski — dla wyrobnika stałego lądu; 'lecznie 
dla mnie $‘ — À przecież, pierwsi , nawet nie 
zawsze go mają, lub zaprzestają na tak grubym, 


na jaki Anglik nawetby nie spojrzał. — WAn- ` 


glii Żołnierz dostaje dziennie l; funta pszen- 
mego chleba; wyrobnik zaś ma się za bardzo 
, nieszczęśliwego i nędznego, jeżeli dziennie nie 
/ ma 2 funty pszennego chleba, może tyle mię- 
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sa, i przytćm parę kwart mocnego piwa. == Po» 


dobnie żyją wyrobnicy we Francyi, z tą różnia 
cą, iż w miejsce piwa, piją wino. 
Poniekąd ten sam stosunek ma miejsce i co 
do mięsa w Anglii; jeżeli weźmiemy wzglądnie 
tylko na ilość, ale i na jakość onegóż. 
„Obecnie kosztuje w Londynie (gdzie jest naj- 
droższe), funt mięsa wołowego, zredukowany > 


„na naszą monetę, 21 do 24 gr. — W wielu stoli- 


cach i większych miastach stałego lądu, gdzie 
jest zaprowadzony podatek od rzezi, funt mięe 
sa kosztuje 15—19—24, a nawet, jeżeli jest bar- 
dzo piękne, i zł. 1. — Zważając atoli jakość mię- 
sa angielskiego, która przez znawców, o 50 
proc. w porównaniu do naszego jest oceniona, 
tedy przyznać należy, iż w Anglii, jeżeli nie 
nominalnie, to przynajmnićj realnie, mięso jest 
tańsze niźli na stałym lądzie. 


Stan, czyli położenie, jakie wyrobnik angiel- 
ski i francuzki, za najnędzniejsze uważa, może 
jeszcze przewyższa położenie wyrobnika nie- 
mieckiego i innych krajów, które tenże niemal 
dobrém mieniem nazywa. > 


A zatém biorąc rzecz ściśle, prawo zbożowe 
w Anglii, nie wywićra tak złego wpływu na ży- 
cie niższćj klassy, jak to fabrykanci i ręko- 
dzielnicy tego kraju twierdzą. Jeżeli ostatni 
pragną zniesienia tychże praw, działają samo- 
lubnie, bez najmniejszego względu na polepsze= 
nie losu wyrobników; albowiem, niechby tylko 
prawo to zniesione zostało, a w skutek tego, 
cena wiktuałów się zniżyła, zniżyliby oni nie- 
zwłocznie i cenę pracy; a może stosunkowo, 
niżej ceny wiktuałów. — Znają to prawodaw- 
cy tego kraju, i dla tego żadnej zmiany, októ- 
rej mowa, nie przedsiębiorą. ., s 


- 
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Wynalazca sukna filcowanego. 


> sze 


Wynałazcą sukna filcowanego, które coraz 
bardziej się upowszechnia, jest Włoch Sebestyan 
Bottari. W r. 1930 złożył on Instytutowi Cesars. 
w Medyolanie, trzewiki, bóty, rękawiczki i su- 
knie bez szwów z tegoż sukna,itymże podszyte, 
które. z największóm zajęciem przyjęte zostały. 
Na wystawie w Wenecyi, otrzymał srebrny me- 
dal za sukńie bez szwów z wspomnionego sukna. 

w r. 1837 otrzymał od Królowćj Angielskiej 
znaczny podarunek za parę półbócików bez 
szwów, które tćj Monarchini:był przesłał. W*tym 
roku, otrzymał od p:Williame Spring, w imieniu 
Towarzystwa do ratowania: będących w niębez- 
pieczeństwie požaru, świadectwo: jako rzeczone 


Towarzystwo ma ńajlepszą opinią o jego niespal- 


nym ubiorze zsukna filcowanego. 

W czerwcu -1832 przedłożył francuzkiemu 
Ministerstwu wojny suknię i kirasy, kulom 
oddziaływające, które tak dalece rzeczone Mi- 
nisterstwo zadowoliły, iż mu ofiarowano miej- 
„see do rozpoczęcia rzeczonych wyrobów, i po- 
trzebne do tego zaliczenia. Jednakże poniechał 
, wspomnione przedmioty, by mićć tém więcej 
czasu” do zajmowania «się wyrabianiem sukna 
filcowanego. Skutek ukoronował jego usilowa- 
nia. Tymczasem , spekulanci, potrafili wyłu- 
„dzić z niego tajemnicę, i odprzedali ją pe Pun- 
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kan Adwokatowi w Anglii; który, niezwłocznie 


założył w Leid stosowną fabrykę. 


Jednakowóż, ostatnie i najlepsze udoskonale- 


nie tegóż sukna, uszło ich uwagi. - Wynalazca 
udał się tedy do Bruxelli, gdzie z mniemanemi 
milionowemi spekulantami z Paryża i Londynu 
się połączył, celem założenia na wielką stopę 
fabryki sukna o jakióm mowa. Lecz i tu. został 
oszukany. Zaledwie zakład począł powstawać, 
gdy dla braku kilku tysięcy franków, przez 
wierzycieli został zajęty i opieczętowany. Mię- 


dzy innemi opiegzęto i i znaj- 
y piegzętowanemi przedmiotami;znaj- _ 


dowała się także główna maszyna do wyrabia- 


nia wspomnionego sukna, własnością Botlarego - 


będąca, i która stanowiła niemal caly jego ma- 
jątek, — Tym sposobem rozwiązała się spółka, 


spólnicy uszli do Francyi i założyli stosowną 


fabrykę, a biedny wynalazca, niemal bez spo- 
sobu utrzymania się, w Bruxelli pozostał. 


ZZA 4 WO nn. 


Nadzwyczajna sila koni, 

Do Francyi prowadzono morzem na state 
ku parowym konie remontowe. — Burza silna 
napadła statek; dla ulżenia ciężaru, wyrzu- 
cono w morze 50 koni. -« Nastąpiło to o 7 mil 
niem. od portu. 48 koni zatonęło, a dwa tylko 
ciągle płynęly.za statkiem, wylądowały w Dun- 
kierce, przepłynąwszy 7 mil niemieckich, sto- 
sunkowo w nader krótkim czasie. 
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OŚWIADCZENIE REDAKCYL.- 


Pomimo kilkókrotnych ostrzeżeń, a mianowicie w Nrze 51 Tygodnika Rol. Tech. zr. 1838 
„że PP. Prenameratorowie za nadsylane dó pisma tego doniesienia, oddzielnie płacić nie będą, 
jednakże raczą je franko przesełaćć — niemało listów pisanych w prywatnych interessach, na 
koszt Redakcyi adresowaną bywa. Wydawca przeto zmuszony jest oświadczyć: iż te. tylko listy 
p rzyjmowane będą i skutek otrzymają, których porto przez piszących opłaconćm zostało. 
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USTAWA 


TOWARZYSTWA WYŚCIGÓW KONNYCH I WYSTAWA ZWIERZĄT. GOSPODARSKICII 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM. : i 


Artykuł 88. 

, Skoro Sędziowie znajdą wszystkie warunki 
sprawdzęnia dopełnionemi, wydadzą właścicie= 
lowi konia stosowne świadectwo; nadające mu 
prawo puszczania konia na wyścigi. W razach 
wątpliwych, rzecz natychmiast ustnie lub na 
piśmie Dyrekcyi Jeneralnćj przedstawiają, któ- 
ra tegóź samego dnia decyzyą względem prży- 
jęcia lub odrzucenia konia wydaje. 

i “Artyku? 84. i 

Ponieważ na teraz nieoznaczają się żadne prze- 
pisy względem wieku i wzrostu koni wyścigo- 
wych, zatóm też równie nie stanowią się stałę 
zasady co do wagi jezdców w czasie wyścigów. 


Przepisy jednak wtćj mierze w miarę okazują- - 


cćj się potrzeby przy rozwijaniu się Towarzy- 
stwa, przez Dyrekcyą Jeneralną wydane być 


'm ogą: = 


Artykuł 85. 

W dzień wyścigów, oprócz poprzedniego ogło- 
szenia przez gazety, i wydania programniatów, 
drukowane będą uwiadomienia do umieszczenia 
na rogach ulic w Warszawie i na placu -wyści- 
gowym, w których podane będą do wiadomo- 


ści publicznćj szczegóły odbyć się mającej - 


w dniu tym uroczystości. 
Artykuł 86. 

O trzecićj po południu; Sędziowie wraz zczłone 
kami Dyrekcyi Jeneralnćj i Komitetu Towarzy- 
stwa, udają Się na-plac wyścigowy, z przezna- 
czonemi nagrodami i zajmują właściwe miejsca. 
Wjazd ich na plac wyścigowy ogłasza się przez 
trębsCZzy. ; 


x 


- (Dalszy ciąg.) i > 


Artykuł 87. 
. Samo ubieganie się o nagrody dzieli się na 
cztery części, z których „każda ogłaszana jest 
znakiem dawanym z rozkazu Sędziów odgłosem 
dzwonu lub trąb. i 

Artykuł 88, 

Za pierwszym znukiemm danym a wpół do 4téj 
jezdcy z wydanemi im świadectwami wedle Art. 
88, przybywają przed Sędziów, którzy przez 
wyciąganie losów dzielą ich na oddzialy do wy- 


'ścigów, wrazie gdyby do jednej nagrody dużo 


ubiegających koni znalazło się; i nadają im nu- 
mera podług których stawać mają. 
+ 34 , Artykuł 89. 

Oddziały mogą być po 5 lub 6 koni wyzna- 
czone; w każdym zaś oddziale Numer 13% liczy 
się od wewnętrzńćj linii okręgu wyścigowego. 

Artykuł 90. 

Każdy jezdziec, za otrzymaniem pozwolenia 

od właściciela konia, ma prawo zająć miejsce 


1 d à 7 
ostatnie, albo stanąć w tyle innych; lecz nie ` 


wolno: mu zajmować miejsc pićrwszych lub sta- 
wać przed: innemi. 
Artykuł 91. ż 
Każdy oddział odbywa bieg oddzielnie; zwy- 
cięzcy zaś szczegółowych oddziałów odprawia- 
ją między sobą wyścigi ostateczne, 


Artykul 92, 
Za drugim znakiem danym o wpół do piątej, 
konie przyprowadzają na plac wyścigowy, któ. 


ry Oczyszcza się z widzów. i 7 
23% 4 


» 


Artykuł 98. 
Za: trzecim znakiem danym 0 godzinie 5tej, ko- 
nie się siodłają i PRYDDNACJJA do mety, zkąd 


R PA: Arty kuł 94, 


Opóźniający się na znak 2gii 3ci nietracą pra- 
wa wyścigania się, byle stanęli -na znak 4ty. 


A rtykuł 95. 

"Za czwartym znakiem danym o wpół do szó- 

stej, jeden z Sędziów przychodzi na miejsce wy- 

ścigów i ustawia konie z jezdcami podług ich 

numerów; a za wyrzeczeniem przez niego wy- 
razu Ruszaj: konie w bieg puszczają się. 


Artykuł 96. 


Wyraz ruszaj: wymawiany być powinien znaj- 
większą ostrożnością, bez krzyku, aby nieprze- 
straszyć lub nie spiozoyć pen ch koni. 

Artykuł 97. 

Jeżeli Sędzia spostrzega, iż po wyrazie ruszaj: 
konie zaczynają się rzucać i nie wszystkie ra- 
zem wypadają na przód, ma prawo wstrzymać 
wszystkie i ustawić je znowu na swoje miej- 
sca, a jezdcy obowiązani są ządosyć czynić te- 
mu wezwaniu do razy trzech, za czwartym ra- 
zem puszczają się stanowczo. 

Artykuł 98, 

"Po wypuszczeniu wszystkich koni do wyści* 
gów, Sędziowie wracają do przeznaczonego dla 

nich miejsca, i z największą uwagą baczą na 
: regularność biegu. Jezdcy, dopuszczający się 
przestąpienia przepisów, natychmiast pociągnię- 
ci są do odpowiedzialności, i za: wyrokiem Sę- 
dziów pozbawieni zostają nagrody. 

Artykuł 99. 

Sędziowie użyć mogą kilku dozorców biegu, 
którzy konno czuwać mają nad porządkiem wy- 
ścigów i ścisłem wykonywaniem przepisów. 


l 
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Artykuł 100. 


Nim będą przepisane stałe i na doświadcze*, 
niu oparte zasady pod względem ocenienia chy- 


_Žości koni gonitwowych, i nim takowe do ko- 


ni rassy krajowćj zastosowanie znajdą, stanowi 
się za skazówkę Sędziów, iż koń czystej krwi, 
a nawet rassy poprawnćj, przebiegnąć powinien 
30 stóp na sekundę, czyli 1800 stóp na minutę. 


ź 


A rtykuł 101. 
Zadań z Sędziów nie może być właścicielem 


, konia o nagrodę ubiegającego się; w razie zaś 


jeżeli pragnie konia do wyścigów dostawić, pór 
winien' wyłączyć się z Sądu co do tćj nagrody, 
do której konia zapisuje. 


Artykuł 102. 


W czasie wyścigów nie wolno nikomu vwcho- 
dzić do galeryi Sędziów, oprócz Prezesa Dy- 
rekcyi'i Sekretarza. 


Artykuł 103... 
Podczas biegu, Sędziowie najpilnićj baczyć po- 


winni, ażeby jezdcy nie wychodzili za wewnę- 
trzną linią placu wyścigowego, aby nie mieli 


w biegu przeszkód, ani ich drugim jezdcom nie , 


czynili. Ę 
Przy dobieganiu zaś do.mety uważają, któ- 
ry choć polową głowy inne wyprzedzit. 


Artykuł 104, 
Jeżeli dwa lub więcćj koni zupełnie równo 
do mety dobiegają, powinny się na nowo mię: 


dzy sobą wyścigać, po półgodzinnym wypo- 


czynku. 
Artykuł 105. 


Jeżeli do któtćj nagrody; Towarzystwa poda* 
ny jest jeden tylko (koń, w takim razie może 


sam odbyć bieg podług przepisów i pos 


czoną nagrodę odebrać. 
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Artykuł 106. 
Jeżeli do ubiegania się 6 jaką nagrodę adén 


'koń nie jest podanym, takowa ogłasza się za 


nie wygraną i pozostawia się do roku następu» 
jącego. j 
Artykuł 107. 

Jeżeli koń wygrywający nie otrzymuje nagro- 
dy z powodu dopuszczonego przez jezdca prze- 
stąpienia przepisów, wszystkie zaś inne konie 
z nim się ubiegające pozostają w tyle mety; wte- 


|. dy nagroda ogłasza się równićż za niewygraną 


wc Al 


ʻi pozostawia się do roku następnego., 


Artykuł 108. 


Jeżeli dwa, lub więcćj koni równo do mety 
dobiegły, a następnie ,z nich jeden tylko do 
ostatecznego biegu staje, koń-ten może odbyć 
bieg stępo lub kłusem, podług woli właściciela. 


Artykuł 109, 


(W czasie wyścigów, jezdcy nie powinni tło- 
czyć się wzajemnie, ani drugim przecinać drogi. 
Nie wolno dotykać się koni ani jezdców innych, 
a tém bardzićj trącać lokciem, kolanami, bóta- 
mi lub ostrogami; nię wolno wołać, gwizdać, 
krzyczeć, ani machać spierntą, chyba dla ude- 
rzenia własnego konia. 


` 


Artykuł 110. 


Jeżeli jezdziec z jakiegokolwiek wypadku spadł 
zkonia, lub koń jego rzucił się na zewnątrz 
placu wyścigowego; "wolno mu jest wsiąść na 
nowo, ! z tego miejsca gdzie upadł lub gdzie 
koń w bok się rzucił, w dalszy bieg puścić się, 


Artykuł 1H. 


Koń, który upada lub wybiega z placu wy- : 


ścigowego, zapisuje się w liczbie kóni nie do- 
szłych do mety, jeżeli jezdziec stosownie do at- 
tykułu poprzedzającego nie pnści się na nowo 
i nie dosięgnie mety. ` 


Artykuł 112, 
Skoro tylko koń zwycięzki doścignie do mee- ` 


ty, Sędziowie rozwijają chorągiew zwycięztwa, 
Sekretarz zaś z polecenia Sędziów zapisuje: _ 


lo Porządek w jatim konie przybiegły do 
"mety, domieszczając i te konie, które wca- 
le do mety nie przybyły. 

20 Wiele minut i sekund potrzebowały <0 
biegu. 3 

82 Czy z łatwością lub trudnością nagroda 
uzyskaną została i inne okoliczności wy- 
darzyć się mogące wczasie wyścigów. 


ź Artykuł 118. 


Po ukończeniu wyścigów, wszyscy jezdcy nie 
zsiadając zkoni, przedstawiają się natychmiast 


. Sędziom. Jeżekiby zaś w przyszłości były ozna- 


czone przepisy co do wagi, jak o tém artykuł 
48 stanowi, waga w tym razie sprawdzona być 
powinna. 


Artykul 114. 


* Również po ukończeniu biegu, właściciele kòt 5 
ni, jezdcy lub trenery, mocni są udawać się dò 
galeryi Sędziów, dla zanoszenia zażaleń w przy- 
padku, gdyby mniemali, iź dopuszczono się złych ; 
zamiarów lub podstępnych działań przeciw ich 
koniom. Sędziowie skargi te natychmiast roz- 
poznać są obowiązani; w razie potrzeby proto- 
kularnieświadków przesłuchać; nakoniec w przy- 
padku wątpliwości, rzecz bez zwłoki do ostatee 
cznćj decyzyi Dyrekcyi Jeneralnćj przedstawić. 


AE Artykuł 115. 

Kto pod sfałszowanóm świadectwem co do 
pochodzenia konia, takowego do wyścigów „dosta, 
wia, lub innego dopuszcza się podstępu, dla 
pozyskania nagrody, zostaje od nićj wyłączo- 
nym; a nawet gdyby nagrodę już otrzymał, ta. 


"kową zwrócić musi. 


Artykuł 116. 

Jeżeli wszystkie przepisy przy wyścigach oka” 
żą się zachowane, Sędziowie natychmiast pydae 
ją wyrok stanowczy i ostateczny; zwycięzca zaś 
ogłasza się z rozkazu Sędziów przy odglosie trąb. 

, W każdym razie decyzya względem przyzna- 
nia nagródy powinna być wtym samym dniu 
wydana, w którym wyścigi odbyły się. 

Po wydaniu takićj decyzyi, właściciel konia 
wygrywającego, lub od niego upowaźńiony, udá- 
je się przed galeryą zajętą przez członków Dy- 
rekcyi Jeneralnćj, i odbiera zrąk Prezesa sa- 
mą nagrodę, tudzież zaświadczenie opatrzone 
podpisami wszystkich członków Dyrekcyi Je- 
neralnej. 


B. Popis koni ujeżźdźonych. 
Artykuł 117. 

Sprawdzenie koni ujeźdżźonych przed popi- 
sem, artykułami 40 158 zabirzeżone, odbywa się. 
„przez Sędziów na dni trzy przed popisem, w spo- 
sobie artykułami 81, 82 i 83 co do koni wyści- 
gowych przepisanym. Co do tych koni wszak- 
że, Sędziowie uważać powinni w szczególności: 

a, iż pochodzenie konia ujeźdźonego na przy- 
jęcie go do popisu lub odrzucenie nie 
wpły wa; 

b, żądać mogą świadectwa od tego, który pra- 
gnie konia ujeżdżonego przedstawić, czyli 
go sam od początku sposobit, 
wyższy stopień ukształcenia mu nadał. 


118. 

Przy popisie koni ujeżdżonych, Sędziowie 
zwracać powinni uwagę na następujące zasady: 
"a, w ogólności więcćj oceniać należy sposób 


Artykuł 


-w jakim koń ćwiczenia odbywa, jak ro- 
dzaj samego Ćwiczenia. I tak: kłus pięknie 
„idokładnie okazany przez jednego konia, 


——— 
+ 


ej 


czyli tylko 


> więcej powinien być ceniony, jak mniej - 


„ dobrze wykonany galop przez drugiego; 


b, każde ćwiczenie wykonywane być winno 
*.. a zupełnem. opieraniem się na munsztuku, 


f z należytą postawą, regularnćm porusze- 
niem, i dokładnćm dla jezdzca postuszeń- 
stwem; 

c, ruchy bokiem, jeżeli nie galoper, to przy 
, najmniej kłusem okazane być powinny; 
d, jeżeli dwóch jezdców z zupełnie równą zwę- 
cznością sztukę swą wykonywają, lecz je- 
den z nich używa tylko lewej ręki, drugi 
i prawą w pomoc bierze, nagroda pićrw- 

szemu przyznaną być powinna. 
Artykuł 119. 

Przy ókażywaniu ćwiczeń z przeszkodami, to 

jest przy przeskakiwania baryer i rowów, nie 


tyle uważać należy na wysokość skoku, ile na 


pewność w jego odbyciui użycie potrzebnej przez 
konia siły. 
Artykuł 120. 

Po ukończeniu popisu na placu wyścigowym 
odbywającego się, Sędziowie bez zwloki przez 
sekretne głosowanie, nagrodę przyznają, i tako- 
wa przez Prezesa Dyrekcyi Jeneralnćj wygry- 
wającemu doręczoną zostanie, wraz z drukowa: 


ném świadectwem, podpisanćm przez członków 
Dyrekcyi Jeneralnej. 


ÓOÓDvDziaŁ IL 
Porządek odbywania Wystawy zwierząt 
gospodarskich. 


Artykuł "121. 

Sprawdzenie zwierząt gospodarskich do popi- 
su na wystawie podanych, stosownie do art. 58 
i ocenienie czyli na wystawę przyjęte być mogą, 
rozpoczyna się przez Sędziów na dni trzy przed 
otworzeniem wyścigów i wystawy. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) ; 


Kantor Główny w Starćm Mieście N* 61. na pićrwszćm piętrze. 5 
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